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Rok 3. D Z I E N N I K  P O M O R S K I . Kr. t

Kronika miejscowa.
CHOJNICE, dnia 3 stycznia 1925 r.

— P rsy trz y m a n o  jedną osobę za nielegalne
przeerocienie granity polsko-niemieckiej.

— Z b y t serdeczne powitanie noworoczne nastą­
piło między kilkoma osobnikami, między któremi znaj­
dowali się również jacyś kolejarze. Wziąwszy zbyt 
dnie do Biebie tej „pocieszycielki strapionych* zabrali 
się ta zwykłej w takich razach przyczyny do włosów, 
prayczem nie brakło Brturchańoów, ale rzetelnyob, tak 
i t  jednemu z nich zrobiono z twarzy maskaradę, nawet 
miano mu zrobić w nos e jeszcze dwie dziurki, tak, te  
będrie teraz miał rzzer; u  tary. W końcu zaouieko 
wala się nimi policja wsadzając ich wsiystkLh do kozy, 
afc do wytrzeźwienia.

— P an  K nnow abi zamieszcza w numerze 
dzisiejszym ogłoszenie o loterji państwowej, na które 
nini^jsrem zwracamy uwagę. Losy do 11 loterji pań­
stwowej muszą być do 8 stycznia koniecznie zapłacone, 
ponieważ kolektur otrzymuje takows na stały rachunek 
i do 10 stycznia musi je zapłacić. Ciągnienie nastąpi 
8 kwietnia.

— B al m ask ow y K lubu  kręg larzy . Jak
wiadomo ur-ądza w dniu dzisiejszym tj. sobotę Klub 
kręgUrzy na sali p. Engla bal maskowy. Dostęp 
mają tylko czit okowie i proszeni goście, których — 
nawiasem mówiąc — skąpo nie liczono. Najtężsie 
głowy klubu zajęły eię n a leży tam przygotcweniem ma­
skarady, to też nie dziw, że zainteresowanie balem 
jest wielkie.

— S tem p lo w a n ie  k o n tra k tó w . Na mocy 
ustawy stemplowej z r. 1909 winni ci wszyscy, którzy 
pozawierali kontrakty najmu, względnie dzierżawy i 
kontrakty polowania, to jest wynajmującym i wydzier­
żawiającym, przedkładać takowe Urzędowi Skarbowemu 
najpóźniej przed upływem miesiąca stycznia do 
ostemplowania. Opłacie podlegają również ustnie za­
warte umowy najmu. Ktoby do powyższego się nie 
zastósował, płaci 10 krotną grzywnę Wykazy kon­
traktów można nabyć w Urzędzie Skarbowym.

— W a ln y  Z jazd  .S yn d yk atu  D zien n i 
k arzy  P om orzk ich .“ Przy ofcrzji mającego się 
odbyć w wtorek dnia 6 tego stycznia Zjazdu Dzień 
nikfe stwa Pomorskiego pozwalamy Bobie wspomnieć 
kilka słów o histerji tegoż towarzystwa. Syndykat 
Pomorski został założony w r. 1920 po przejęciu 
Porr erza przez Polskę, w celach obrony słusznych in­
teresów dziennikarstwa polskiego i jego reprezentacji. 
Do jego założvcieli należeli redaktorzy Purwin i 
Grimsman z Gdańska, Rakowski, Brejski, Formański, 
Dr. Worwan Nawrocki Pomorze. Ostatni był pierw­
szym prezesem nowoutworzonego tow. Jego nast:pca 
został sędziwy red. Rakowski, senior dziennikarstwa 
pomorskiego. Po nim następuje w urzędzie prezesa 
p. red. Merkury, jego następ:ą zostaje red. Obmielew 
ski a tegoż red. Dąbkowski. Obecnym prezesem jest 
ponownie p. rad. Markwiej.

Syndjkat Pomorski liczy po reorganizaoji około 
26 członków i zajmuje liczbowo 4-te miejsce w rzędzie 
Syndykatów dziennikarskich Rzeczypospol. Pol.

Syndykat Dziennikarzy Pomorskich jest członkiem 
i współzałożycielem „Związku Syndykatów Dzienni 
karzy Pomorskich,* z siedzibą w Warszawie, który 
powstał w r. 1924. W Bkład zarządu wspomnianego 
Związku wchodzi z Pomorza p. red. Romuald Wasi 
lewski, b. poseł na Sejm Ustawodawczy.

Syndykat Pomorski, jaki wykazał Zja<.d paź 
dziernikowy warszawski Syndykatów całej Polski jest 
jednym z najlepiej zorganizowanych oałej Polski i na 
najlepszej drodze do ooraz większego rozwoju.

— D la  b ezrob otn ych . W celu wyrębu 
drewna zniszczonego przez sówkę chojnówkę, Nad 
leśnictwo Gołąbek (stacje kolejowe Cekcyn albo 
Tuchola) potrzebuje około 100 robotników leśnych.

Na miejscu znajdują się baraki ogrzewalne. 
Pracy jest na około 3 miesięcy, zaróbek akordowy.

_ K o w a l  m -że korzystnie koźnię założyć- Po^
wodzenie zapewnione. Bliższych szczegó;ów udzieli
redakcja Diema naszego.

_B a n tu  d z ie n n ik a r sk ie g o  nie będzie, na
misdcmiliśmy zarząd S ody katu dziennikarskiego, te 
zapowiadanego na Trzech Króli rautu dla dziennikarzy 
w Chomicach nie będzie, ponieważ sala jest w tym 
dniu zajęłe. O ile raut się później odbędzie, nie 
omieszkamy o Lem powiadomić szerszych kół obywa­
telstwa naszego. Dziennikarze pomorscy w tym dniu 
zjadą do Ubojnio, ile tylko na zebraDie w gronie wiar 
snem. Zebrenie to odbędzie się, jak o tem doncBili- 
śmy, w resUuracji p. Kaletty.

— Z pod  C hojnie. Czytałem w „Słowie Po 
morskim* as tj kulik .Glosy OBytelmkóW. Podniesiono 
tam, że włnś i ciele oszczędność w Bankach Ludowych 
nie zostali objęci rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o wysokości odszkodowań. Nadmieniam, źs 
te wkładki faktycznie zwaloryzowane nie będą, to jcBt, 
że właściciele nic za nie nie otrzymają. Tek oszczędności 
jak i udział ma.ą zostać przypisane do funduszu rezer­

wy pos:czególnych Banków Ludowych. Jestto wielką 
niesprawiedliwością dla ludu drobnego, który z pełoem 
zaufaniem składał zaoszczędzony grosz w Bankach 
Ludowych bądź to ua książecki dla siebie, bądź na 
ksiąteczri dla dzieoi. Przepis „marka za markę* pod­
kopał zaufanie do Banków Lądowych, a skreślenie 
Osz zędności dobije te banki do reszty. Jakie zadanie 
mają mieć nasze Banki Ludowe w przyszłość? Mają 
pracować z kupiectwam w redyskoncie weksli. To in 
teras ślizki, który wym*g* wielkiej znajomości rzeczy 
1 obrotności A przecież członkowie całym majątkiem 
odpowiada ą za straty Banku. X.

— Jarm ark i w styczniu: 5, Nowemiasto, 
b k. 8, Toruń, b. k. 12, Pelplin, kr. b. k. św. 13, 
Działdowo, b. k. Swieoie kr. b. k.

W l u t y m :  3, Skórcz, b. k. 4, Lubawa, b k. 
5, Toruń, b. k. Brodnica, b. k. 10, Skarszewy, kr. b. k. 
św. Sadlinek, kr. b. k. Czersk, kr. b. k. Bukowiec, kr. 
b. k. 11, S aro gard, k. b. św. Rybno, b k. 12, Łasin, 
kr. b k. 14, Grodziczno, kr. b. k. 18, Chełmża, b. k. 
19, Puck, kr. b. k 26, Nowe, b. k Osie. kr. b. k.

— O lb rzy m i film  „Monoa Vanna* wywiera 
potężne wrażenie na widzach. W historycznym tym 
filmie występują stutysięczne tlujoy. Od początku do 
samego końca śledzi widz z napięciem przedstawienie, 
które na tl- średniowiecza swemi grozą i radrśoią 
przej nującemi scenami czaruje i zniewala do podziwu 
i zachwytu.

— P ierw szy  w y stę p  jpysznego kabaretu w
hotelu Prieba swą wtr.vą zachwycił wszystkich gości 
W panu O t  ńekim mieliśmy okazję poznać pierwszo­
rzędną siłę kabaretową o wielkich zdolnościach. Nie- 
mniejszą wzięteść zaskarbiły sobie dwie artystki, któ­
rych repertuar, jak nas zapewniono, wykazuje wyjątko­
we zealywienie dla Chojnic.

— D w óch  ch ło p a k ó w  wyprawiało w piątek 
po po’udniu posyła estrowe —- widocznie nie przyszli 
ze swą uroczystcścą na czas. Pukali Bobie jakimiś 
tam cgniami — no i dla lepszej eksplozji palili sobie 
papierosy, puszczając kłęby dymu. Sprawiało to im 
przyjemność i byliby się uraczyli jeszcze więcej, gdyby 
nie nadszedł stróż bezpieczeństwa i tę grę im popsuł. 
Potrzebne byłoby wyłatać chłopakom w dodatku Bkórę.

— W  r o k u  1925 odbędą się w Chojnicach 
następujące jarmarki: Dnia 12 marca jarmark kramny, 
na bydło i konie, dnia 4 czerwca tylko na bydło i konie, 
dnia 12 listopada kramny, na bydło i konie, dnia 10 
grudnia tylko na bydło i Konie.

Mamy zatoru razem 4 jarmarki i to 2 ogólne i 2 
ograniczone.

— O p ła ty ^* *  używanie ulic uiszczona mają 
zostać naipóźciej do dnia 6 bm. Po tym terminie 
nieuiszczone opłaty ściągsć się będzie przymusowo z 
doliczeniem kasztów egzekucyjnych i kar za zwłokę.

— J a k ie  są  zew n ętrzn e  o zn a k i ża łob y  
u rzęd ow ej ? Na oznaozente żałoby urzędowej na 
gmachach urzędowych względnie samorządowych wy 
wiesza się thorągwie o bsrwacb państwowych z opu 
szczaniem ich do połowy masztu. Na budynkach pry­
watnych w czasie urzędowo obchodzonej żałoby można 
wywieszać tylko czarne chorągwie żałobne.

K ron ika  prow incjonalna.
G otelp . (Znowu kradzież w Gotelpiu). Pan 

nauczyciel Zieliński padł tu znowu ofiarą grasującego 
tu złodzieja. Niedawno został dotkliwie okradziony, 
jak już o tem doniesiono. Obecnie, jak się dowiadu­
jemy, został prawie doszczętnie okradziony i to z go­
łębi, królików, kur i innego drobiu. Poszkodowany 
ponosi bardzo znaczne wskutek tego straty.

C z e rsk . (Nowy Naczelnik stacji.) W miejsce 
p. Glugli, który został przesiedlony do Smętowa, 
mianowany został Naczelnikiem stacji kolejowej w 
Czersku p. Kanrński, rodem z Ks. Pozn., który przy­
był tudotąd z Kartuz. — Panu Kamińskiemu życzymy 
powodzenia na nowem stanowisku.

P iw n ic e  pod Toruniem. Na tutejszej domenie 
odbyło się jak nam donoszą polowanie, które wydało 
zadawalniający rezultat. Królem kurkowym został 
adjutant generała Kasprzyckiego p. Jodkiewicz z 2 ro­
gaczami i 20 zającami. Pan adjutant Jodkiewicz po­
chodzi z Wileńskiego, uchodzi za najlepszego Strzelca 
na Pomorzu i jest na Pomorzu wszędzie mile wi 
dziany.

G ostoczyn , pcw. tucholski. Zebranie Chrzęść, 
Nar. Stroi . Roi. odbyło się 21 grudnia w lokalu p. 
Komorowskiego. Zagaił ja i pszewodniczył mu p. 
Baumgart Z referatem przybył generalny sekretarz 
p. Kunc z Grudziądza, który omówił położenie rolnic­
twa pod względem gospodarczym i politycznym. W 
dyskusji zabierali głoB pp. Bsumgart, soitys p. Mroź 
i p. Grabowicz.

Podniesiono specjalnie i żądano, by państwo (skarb) 
wypełniało obowiązki dostawy drzewa dla szkół, które 
państwo od Prusaków przyjęło. A także co do wkła 
dek ubezpieczeniowych zaznaczono, że te są stanowczo 
za drogie i za ciężkie. Rolnicy z zadowoleniem przy­
jęli wiadomość podaną przez p. Kunza, że tej aktsćki

za ostatnie miesiące nie mają wlepiać, ko 
przyjdzie nowe rozporządzenie.

C ek cyn . W drugie święto Bożego Narodze­
nia napadł tu jakiś marynarz ze Swieoia, który tu 
był na odwiedzinach na urzędnika pocztowego Nowaka, 
który szedł spokojnie drogą z mieszkania na pocztę. 
Uderzony zes ał tak bilnie w głowę, że potoczył aię ka 
płotowi, gdzie upadł baz przytomności. Doznał również 
wywinięcia prawej ręki. Podobne napady zdariyły 
się tu już częściej.

T o ru ń . (Osobliwy wypadek kolejowy). W po­
bliskim Lubiczu w tych dniach ładowano towary na 
dworcu kolejki dojazdowej. W celu zestawienia prze­
znaczonych do ładowania wozów potrzeba było kilka 
innych wagonów poprzez zwrotnicę skierować na tor 
prywatny będący własnością Młyna Łuniokiego. Wobec 
znacznej spadzistości toru wynoszącej około 4 m. na 
przestrzeni 100 m.f założony na terze kawał drzewa 
nie zdołał zahamować biegnącego aiłą swego ciężaru 
wagonu, który wobec tego z szaloną szybkością zjechał 
do młyna i przeskoczywszy nasypkę buforową na końcu 
szyn, wpadł z taką siłą do parku, że połamał kilka 
drzew. Oczywiście, że wagon ten, załadowany drąga 
mi razem z innym, próżny m, stojącym przy końcu toru, 
potrzaskał 8rę na drobne kawałki. Całe szczęście, ta 
zdrł \no usunąć na czas powózkę konną, stojącą w cwej 
krytycznej chwili na torze, gdyż inaczej nie obyłoby się 
bes katastrofalnych następstw. Nie na tem jednak się 
srcńczyłol Gdy bowiem gromada ludzi się zbiegła na 
miejsce wypadku, jedna z esób zauważyła pędzący 
z góry dalszy wagon załadowany koksem. V óz ten 
wpadłszy na poprzednie, uległ także znacznemu uszko­
dzeniu.

G d a ń sk . Bazar na cele kościoła polskiego. 
W niedzielę, dnia 4 stycznia 1925 r. odbędzie się ba­
zar na rzeoz kościoła polskiego w Gdańsku. Bazar o 
doborowym programie, pełnym niespodzianek i przy­
jemności zadowoli z pewnością najwybredniejsi:® sfery 
publiczności, a odbędzie się w salach Domu Polskiego 
w Gdańsku, na obszarze Targów Gdańskich. Utwo­
rzony komitet zabrał się energiczni do pracy.

Z dalszych stron,
G ą s io rk i, pow. Starogardzki. (Kradzież). Zło­

dzieje włamali się do mieszkania Franciszka Mellera 
w Gąsiorkach przez okno podczas n aobecuości rodziny9 
która była w Morzeszczynie. Złodzie e zabrali wszy­
stko prócz mebli. Zabrali także 1622 zł. gotówki. 
Szkoda wynosi około 10 900 zł. Także włamali się ci 
as mi złodzieje do p. Krutyckiego w Kościelnej Jani 
i a kradli towaru bławatnego warte śoi 7 do 8 tys. zł. 
Jest to banda składająca eię z kilku osób i uprawia­
jącą ten zawód już przez lata. Obecnie już wszysoy 
siedzą pod kluczem. Według ich zeznań odbywały 
się tajne zebrania tej szajki złodziejskiej, na których 
układane były szczegółowe plany wypraw złodziejskich. 
Przed świętami Bożago Narodzenia zamierzali oni do­
konać jeszcze kilku włamań w naszej okolicy.

O k u n ie w , pow. warszawski. Zbrodniarz czy 
szaleneo. Stanisław Kołodziejski, mieszkaniec Okn- 
niewa, w czasie pogawędki z z sąsiadami, oświadozjł 
te nie obawia się iść nawet w nocy na cmentarz. 
Sąsiadzi ohcąc przekonać się o odwadze Kołodziej­
skiego, obiecali postawić mu kilka butelek wódki i 
obfitą kolaoję, jeśli pójdzie w nocy na cmentarz i przy­
niesie z igroba czaszkę n-ebeszuzyka. Kołodziejski 
zgodził się i w nocy przy świetle księżyca udał się na 
cmentarz w Okuniewie, gdzie po odkopaniu starego 
grobu wykopał trupa, odjął mu ozaszkę, przyniósł ją 
do osady i zaczął straszyć miejscowych mieszkańców. 
Wieść o profanacji grobu szybka dotarła do wiado­
mości miejscowej polioji, która odważnego Kołodziej­
skiego aresztowała, zaś sędzia śledczy osadził go w 
więzieniu

Drobne nowiny.
— Na 1000 mieszkańców orzypadało w roku 1923 

żywyoh noworodków : w Piotrogrodzie 27.9, w Moskwie- 
27.0, w Warszawie 23.9, w Paryżu 16.1, we Wiedniu 
16, w Berlinie tylk? 9 4 W roku 1914 była jeszcze 
w Berlinie 27, w 1917 17. F accazi przypaszozają, 
że jeżeli tak dalej pójdzie,, to z biegiem lat dogonią 
Niemców liczbą mieszkańców.

— Europejczycy i murzyni mają najgęstszy włos. 
Podług obliczenia mają na kwadratowym centymetrze 
260 do 470 włcBÓw.

— Góry piasku w pustyniach afrykańskich mają 
głębokości ck io 9 metrów.

■— Niezwykłe szcręśoie miał pewien myśliwy pod 
Nakłtm, gdyż jednym strzałem trafił odraza trzy stwo­
rzenia : zająca, psa : jeansgo s kolegów. Zając zginął, 
pies postradał ucho, a towarzysz, nadziany śrótem, 
poszedł do szpitala

— Sąd amerykański w Ck^eland w Ameryoe 
skazał niejaką Jenny Reed za nałogowe pijaństwo, 
ażeby przez cały miesiąc zgłaszała się do biura wstrze­
mięźliwości i vypijałatam codziennie 25 szklanek wady.

M arka  jakościow a W ybór zn aw cy

Elra - Flor
p o ń c z o c h a  w ykw in tn a  w ie c z o r o w a Ludwik Rasch Elra - macco

p o ń c z o c h a  d z ie n n a .
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O Antychryście.
Pokój ogólny na świecie poprzedzał narodzenie 

Chrystusa Pana, przeciwnie zaś, niespokój i zamęt 
•gólny wśród społeczeństwa będzie zapowiadał blizkie 
przyjście Antychrysta.

Naród powstanie przeciw narodowi, krewni prze 
cłw krewnym, dzieci przeciw rodzicom, słowem wszy 
ecy w owych nieszczęsnych czasach będą owiani 
jakimś niespokojem, jakąś nienawiścią wzajemną ku 
sobie i niewytłomaczoną zazdrością. Wszędy duch 
wywrotu będzie podburzał młodych przeciw starszym, 
pracowników przeciw chlebodawcom, a nawet wier 
nych przeciwko swym proboszczom.

W końcu szalone bójki i zwady ogólne będą 
sprawiały widok |jakby się ludzie wzajemnie chcieli 
wymordować. Ogólne zepsucie wśród ludzi dojdzie 
do najwyższego stopnia i ono właśnie będzie przy 
czyną walk i wzajemnej ku sobie wśród ludzi niena 
wiści. Toż samo mówi święty Jakób Apostoł. 

„Zkądże walki i zwady między wami ? Iźali nie stąd: 
z pożądliwości waszych, Które wojują w członkach 
wassych ?

Historja Kościoła nas uczy, że wśród ogólnego 
zepsucia ludzi, niekiedy zjawia się człowiek, który 
staje się jakby uosobieniem tego ogólnego zepsusia 
społeczeństwa.

Np. w X"VI wieku społeczeństwo niemieckie od 
znaczało się wielkiem zepsuciem obyczajów i zmysło­
wością, która parła lud do odstępstwa od Kościoła, 
aby przez to rozerwać węzły moralne hamujące ich 
rozszalałe namiętności. Wtedy się zjawił człowiek, 
który istotnie był uosobieniem stanu moralnego całe­
go ludu niemieckiego.

Człowiekiem tym był Luter, który zrzucił z siebie 
habit zakonny, potargał śluby Bogu złożone w końcu, 
zerwawszy zupełnie z Kościołem — ożenił się w sam 
Wielki Piątek, jakby na szykanę Panu Jezusowi, który 
w dniu tym za nas grzeszników umarł. Również jest 
stała opinja w Kościele naszym, że Antychryst zjawi 
się w czasach największego zepsucia społeczeństwa 
ludzkiego i będzie w swojej osobie przedstawiał wszy 
*tką złość owych czasów. Mnóstwo powstanie w 
owych czasach fałszywych proroków i czynić będą 
znaki i wielka cuda, tak iżby w błąd za­
wiedzeni byli i jeżeli może być i wybrani". Lecz 
.Antychryst, powiada: św. Grzegorz Wielki będzie 
najpierwszym i największym zwodzicielem ; ten oszust 
będzie pragnął, aby go za świętego miano, aby tym 
sposobem więcej ludzi uwiódł i do swej zdrady po­
ciągnął.

W dwojakiem znaczeniu Pismo św. używa na­
zwy Antychrysta. Dla oznaczenia tych wszystkich, 
co się Chrystusowi Panu sprzeciwiają, a szczególniej zaś 
tych, co przeczą temu, że Chrystus Pan w ciele ludz- 
kiem przyszedł i że jest Bogiem i człowiekiem.

Oznacza owego wielkiego wroga i przeciwnika 
Chrystusowego, który ma przyjść przed końcem świata. 
Antychryst będzie człowiekiem a nie czartem, jak to 
mniema pospólstwo, Pismo bowiem święte wyraźnie 
■czy; że to będzie człowiek bardzo możny, bardzo 
wielki gresznik, syn zatracenia, który się będzie sprze­
ciwiał i wynosił nadto wszystko, co zowią Bogiem i 
co chwalą.

Kiedy zasady bezbożne i przeciwne Wierze świę 
tej zepsują wszystkie narody i rozszerzą wszędy ducha 
powszechnej bezbożności i' rokoszu, wtedy przyjdzie 
ten straszny człowiek, który zarazem będzie uosobię 
■iem zła nie tylko swoich, ale wszystkich czasów i 
zarazem karą za grzechy ; dla tego też ten człowiek 
będzie wieikim i najokrutniejszym tyranem, jakiego 
kiedykolwiekbądź świat widział. Prześladowania zaś, 
jakich on dopuszczać się będzie względem wybranych, 
będą ostatnią I najokropniejszą próbą Kościoła. Do­
damy przytem jeszcze, iż to prześladowanie będzie 
nietylko najstraszliwsze, ale i najzdradliwsze. Czło­
wiek ten ma być uosobieniem wszelkiej przewrotności 
i złości ludzkiej, a zatem, aby mieć wyobrażenie, ja­
kim będzie Antychryst, należałoby przypatrzeć się 
wszystkim, jacy dotąd byli prześladowcy Kościoła i 
zebrać razem wszystkie charakterystyczne rysy ich 
złości i okrucieństwa, a wtedy dopiero możemy w 
diszy swojej utworzyć dokładny obraz zapowiadanego 
■am bezbożnika. Człowiek ten użyje wszystkich spo­
sobów, jakich tylko kiedykolwiek używali przeciw 
Kościołowi dawni prześladowcy jego

W Antychryście w przeciwstawieniu do Chrystu­
sa Pana będzie górowała pycha wśród mnóstwa in 
nych występków i zdrożności

Byli pisarze Kościelni, co mniemali, że Anty­
chryst zrodzony z rozpustnej żydowskiej niewiasty, 
będzie wcielonym czartem na podobieństwo Chrystusa 
— liczne są o tem dowodzeniu traktaty, lecz my po­
mijając tę opinję, przypuszczamy, iż szatan, duch 
pychy, istotnie będzie w duszy tego bezbożnika mie 
szkał, będzie nim rządził i kierował. Podanie Ojców
wyraźnie zaznacza, że Antychryst będzie królem _
Między innemi w tekście wyżej przez nas przytoczo 
»ym mówi o tem św. Hieronim.

Pochodzenie jego i ród nie jest wiadomym, 
)<cz wielu jest mniemania, że z pochodzenia i wyzna 
nia będzie żydem. Niektórzy zaś, opierając się na 
proroctwie Jakóba patryarchy o Danie, twierdzą, iż 
będzie pochodził z pokolenia Dana. — Proroctwo to 
brzmi jak następuje:

.Niech będzie Dan wężem na drodze, żmiją na 
MsajSc kopyta, aby spadł i jeździec jego na 

zad. Zbawienia twego będę czekał Panie". Menocb , 
jnsz podobnież ten tekst tłomaczy. Opinia powyższa $

również jest oparta na tym uderzającymi fakoie, że 
Jan święty w Apokalipsie, wyliczając liczbę wybra­
nych ze wszech pokoleń Izraelskich, opuszcza zupełnie 
pokolenie Dana. Święty Cyryl Jerozolimski pisze, że 
przed końcem świata — .szatan wzbudzi człowieka, 
który sobie kłamliwe imię Chrystusa nada 1 tym spo 
sobem oszuka żydów,którzy w niego uwierzą."

Korzystając z tej okoliczności, że żydzi wciąż się 
spodziewają przyjścia Mesyasza, weźmie Antychryst 
pobudkę do wzięcia na siebie roli jego. Rola ta od 
razu go postawi w przeciwieńctwie z Chrystusem 
Panem, którym żydzi wzgardzili. Pompa i majestat, 
jakim się będzie otaczał ten obłudnik,więcej przemó­
wi do chciwych i zmysłowych żydów, aniżeli niegdyś 
Chrystus Pan z Krzyża lub żłóbka betleemskiego. 
Żydzi tłumnie do Antychrysta przystaną.

On zaś z arogancją i pychą iście żydowską, co­
raz większych od nich będzie wymagał hołdów, aż w 
końcu zasiądzie na ołtarzu, pokazując się być Bogiem 
i wymagając czci boskiej nietylko od żydów, ale i od 
wszystkich innych ludów.

Jakie imię włcściwie będzie nosił Antychryst, 
niewiadomo. Księga objawienia Jana św. przytacza 
liczbę imienia jego: 666 i dodaje: , tu jest mądrość, 
kto ma rozum, niech zrachuje liczbę bestji" tj. Anty 
chrysta.

Wiadomo, że w językach starożytnych litery 
alfabetn oznaczają zarazem liczbę, przeto wielu znaw 
ców Pisma św. usiłowało w ten sposób dojść tajem 
rjicy imienia Antychrysta, że z liter tworzących sumę 
666, układali przeróżne imiona, ale rzecz ta do żad­
nego nie przywiodła rezultału, bo zapomocą liter, 
składających sumę powyższą bardzo wiele imion moż 
na utworzyć.

Nam na myśl przychodzi zupełnie nowe pod 
tym względem zapatrywanie. Antychryst o ile można 
sądzić z podań nie urodzi się królem, lecz będąc ni­
skiego i nieprawego pochodzenia,dzięki swoim talen­
tom i przebiegłości, wybije się na najwyższe w kraju 
stanowisko. Sądzimy nawet, że godność króla w tym 
razie, którą ma osięgnąć Antychryst, niekoniecznie ma 
być brana w ścisłem znaczeniu, lecz może np. ozna 
czać prezydenta państwa, obranego przez głosowanie, 
a który następnie dzięki swej dyplomacji nada sobie 
tytuł monarszy.

Otóż przychodzi nam na myśl, czy czasem ta 
liczba 666 nie oznaczy liczby głosów podanych przez 
wyborców, na mocy których Antychryst zostanie wy 
branym na zwierzchnika państwa ? Rzecz tyczącą się 
liczby moźnaby jeszcze inaczej wytłomaczyć, natural 
nie, i to drugie tłomaczenie będzie tylko przypuszcze­
niem, jak wszystkie inne dotąd stawiane wykłady. 
Socjaliści niektórzy dowodzą, że w przyszłem ich 
państwie dla wprowadzenia absolutnej równości po­
winny być zniesione wszystkie nazwiska, a w miejsce 
ich wszyscy ludzie otrzymać liczby porządkowe po 
winni, a w ten sposób nikt się nie będzie wynosił ze 
swego arystokratycznego pochodzenia.

Otóż w takim razie moglibyśmy przypuścić, że 
Antychryst będzie przed swoim wyniesieniem nosił 
jako nazwisko numer 666.

Zresztą, powtarzamy, wszelkie dociekania w tym 
przedmiocie nie doprowadzają na razie do żadnych 
wniosków, w każdym razie liczba ta mieści w sobie 
coś takiego, po czem niezawodnie wierni czasów 
przysztych poznają tego, który ma być Antychrystem, 
proroctwa bowiem nie są dane na to, by zaspokajać 
ciekawość ludzi, lecz są przez przesłanców Bożych w 
ten sposób wypowiadane, aby były ostrzeżeniem dla 
tych tylko ludzi, w których czasach mają się spełniać.

Działalność Antychrysta będzie prawdopodobnie 
obejmować znaczny obszar kuli ziemskiej, koleje że­
lazne i parostatki będą mu ułatwiały przenoszenie się 
z kraju do kraju. Od wieków było rozpowszechnione 
podanie między ludem, że Antychryst ma jeździć pie­
cem żelaznym".

Lud nie mógł sobie wyobrazić, jak to będzie 
można jeździć piecem żelaznym, to też z biegiem 
czasu wyobrażono sobie, że Antychryst będzie jeździł 
z piecem żelaznym, aby weń wrzucać tych, co nie 
będą chcieli doń przystać, lecz dawne podanie wyra 
źnie mówi: .będzie jeździł piecem żelaznym".

Dług darowany 
w wieczór wigilijny.

Pewien zamożny rzemieślnik stracił przez brak 
roboty prawie cały swój majątek, w dodatku wpadł w 
długi i nie mógł się z nich wydobyć. Wszystko mu 
już pozabierano za długi. Za.>mucony i zgodniały 
siedział we wilję Bożego Narodzenia z rodziną w 
mieszkaniu. Naraz wchodzi główny jego wierzyciel, 
a z nim służący. Można sobie wyobrazić przerażenie 
nieszczęśliwego człowieka. Służący postawił na stole 
wielki kosz, a tymczasem ów wierzyciel wetknął rze 
mieślnikowi do ręki kopertę, mówiąc;

— Mój kochany przyjacielu, daj Boże lepszych 
czasów 1—poczem mieszkanie opuścił.

Z drżeniem otworzył rzemieślnik kopertę i znalazł 
w niej podarty weksel, a w dodatku pokaźny banknot 

Tymczasem żona jego otworzyła kosz i zoba 
czyła w nim cukier, kawę, owoce itp., a nawet za 
bawki dla dzieci. Dzieci zaczęły się cieszyć, a ro­
dzice rozpłakali się z radości. Wreszcie upadli wszy­
scy na kolana, podziękowali Bogu i prosili o szczę- 

c 11 i t ( i alŁwieństwo dla Ich dobrodzieja.

Jak szlachetnie jest, gdy się dobrze czyni takim 
którzy 'nie mogą się nam odwzajemnić, a do tego w 
tak stosownej chwili.

Świat zagrożony potopem.
Częste w ostatnich czasach trzęsienia ziemi w 

Japonji, Persji, Indjach, wybuch Etny i innych wulka­
nów, które uważano już za wygasłe, drżenie ziemi, 
dające się odczuwać w rożnych miejscowościach, gdzie 
poprzednio nigdy o czeroś podobnem nie słyszano, 
i inne jeszcze zjawiska spowodowały, że uczeni ba­
czniej zaczęli się zajmować temi sprawami niektórzy 
z nich dochodzą do tego przekonania, że wypadki te 
to oznaki nadchodzącego nieszczęścia, które może 
przybrać szalone rozmiary i doprowadzić do tylokrotnie 
już przepowiadanego końca świata.

Pomiędzy temi przepowiedniami budzą szczegól­
ne zainteresowanie przepowiednie belgijskiego uczone 
go Bellota, który przewiduje nowy potop.

Uwięzione dotąd oceany mają zerwać brzegi t 
cała masa wód potoczy się na kraje, zalewając uprą 
wne niwy i pola. Można sobie wyobrazić, jak stra­
szne odgrywałyby się sceny i dramaty w razie takiej 
okropnej powodzi, niosącej wszystkiemu co żyje śmierć 
i zniszczenie

Zjawiska takie już były i tem prawdopodobniej 
sze ich powtórzenie. Plato opowiada, że w ten- 
sposób zniknęła z widowni Atlantyda i nowe badania 
naukowe potwierdzają to opowiadanie. W taki sam 
sposób przepadła w nurtach oceanu Indyjskiego 
Lemurda.

Pewien francuski autor pisze : „Potop się zbliża. 
Poprzedzi go to, źejpomiędzy temperaturą dnia a nocy 
powstaną bardzo wielkie różnice, a przez to także 
powiększy się znacznie masa lodów pod biegunem. 
Powiększenie się znaczne i przesunięcie lodów na obr 
biegunach spowoduje przesunięcie się punktu ciężko­
ści ziemi, przyczem oceany wytrącone zostaną ze swej 
dotychczasowej równowagi. Zjawiska takie powtarzają 
się mniej więcej na okresach co dziesięć tysięcy pięć­
set lat. Wtedy też pod wodami znikają jedne konty 
nenty, a na ich miejsce pojawiają się nowe.

Według obliczeń tego Francuza przepowiadane 
przez niego nieszczęście ma nastąpić jeszcze w tym 
tysiącleciu. Dawne przepowiednie każą oczekiwać 
potopu w 2000 lat po narodzeniu Chrystusa. Ponie­
waż ostatni potop miał miejsce na 90C0 lat przed 
Chrystusem, zgadzają się w tym wypadku naukowe 
obliczenia z proroctwami.

Mój dziaduś.
Pod zielonym drzewem, nieraz sobiem siadał, 
Tam mi dziaduś siwy dziwy opowiadał.
Opowiadał dziwy o minionych czasach,
Co je tylko echo dziś powtarza w lasach.
Dziaduś, choć staruszek, snąć miał rozum w głowie, 
Wiedział, jacy Polską, rządzili królowie.
Wiedział jak Ojczyzny królowie bronili,
A z nim lud razem, zawsze zwyciężyli.
Polska była silna, wrogów się nie bała,
1 się coraz dalej, dalej rozszerzała.
Od morza do morza świetne jej granice,
Przed nią zdejmowali obcy swe przyłbice.
Wszystko szło spokojnie, cichym torem sobie,
Aż się raz magnatom zakręciło w głowie
Bo gdy wzrośli w pychę, króla nie słuchali,
A co jeszcze gorsze, że się buntowali.
0  jak ją zdradzali, nieraz przed wrogami,
Swoją złotą wolność deptali nogami.
Nieraz biedna Polska zapłakała sobie,
1 po ciężkich walkach legła sobie w grobie.
Póki lud dla Polski, nie Polska dla ludu,
Zawsze on dokonał waleczności cudu.
Lecz gdy lud nie Polsce, ale Polska dla niego, 
Nigdy nie osięgnie ona szczęścia swego.
Jam dziadunia słuchał i mu przytakiwał,
A com nie rozumiał, tom się dopytywał,
Nagle dziaduś przerwał, wniósł ku niebu oczy. 
Słodko uśmiechnięty patrzał do przezroczy,
Nie mówił ni słowa, a zalał się łzami,
1 wciąż cicho szeptał: „zmiłuj się nad nami"
Po chwili mi rzecze; widziałem żołnierzy,
Naszą Częstochowską i polskich rycerzy.
Gdy tak Matkę Polskę wróg okrutnie dławi. 
Porwie się nasz naród ze szpon ją wybawi.
1 cię chciałbym widzieć, co daj prędko Boże, 
TaKimże rycerzem, rwącym jej obrożę.
1 dziadunia w rękę raz ucałowałem,
Kochać biedną Polskę jemu przysięgałem
Przysięgałem jemu, przysięgałem Bogu,
Ze się kiedyś zemszczę na okrutnym wrogu.

„Gaz. Kaes."

Zaślubiny między, lilją 
a narcyzem.

(Legenda).
Opowiadano wam, iż Bóg powiedział; „Wtta- 

ezas dopiero ześlę Syna Mego, aby was odkupił,
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jeżeli z p między grzesznych cór Ewy wyjdzie jedna 
tak nieskazitelna i czysta, że nawet słońce, że nawet 
moje oko, które siedmkroć stotysięcy jaśniej świeci 
niż wszystkie słońca, nie znajdzie na niej żadnego 
cienia grzechu, jeżeli ta córa matki rodu ludzk ego 
Ewy tak nieskazitelna na tej grzesznej ziemi się okaże, 
łż będzie można ją porównać z lilją, która rośnie w 
ogrodzie rajskim*.

1 tak s'ę też stało. Mijały lata z latami, wiek 
za wiekiem, tysiąclecie za tysiącleciem i uchodziły do 
morza wieczności, jak wpływają do morza źródła, po­
toki, strumyki, rzeki naszej ziemi. Stało się, iż rze­
czywiście przyszła na świat między córkami Ewy taka, 
w której słońce a nawet sam Bóg nie ujrzał zma;y 
grzędow e. Była to Marja, czysta służebnica i Bóg 
wybrał ją na królowę ziemi i nieba i rozkazał arch 
aniołowi Gabrielowi, aby drżącemi palcami zerwał, z 
ogrodu rajskiego lilję, zaniósł ją do Marji, pozdrowił 
jako córkę Jego i zwiastował jej, że syn Boży sobie 
sam obrał ją za Matkę, że do niej z nieba zstąpi 
i przy niej mieszkać chce.

Archanioł Gabrjel urwał więc drżącemi rękami 
lilję, zaniósł ją Marji do izdebki i wypowiedział jej 
Pozdrowienie Pańskie. Gdy Marja o tej radosnej 
nowinie się dowiedziała cieszyła się bardzo, wiedząc, 
iż dni Objawienia są już bliskie i że stanie się ona 
Matką Odkupiciela wszystkich® ludzi. Zdarzyło się, 
iż o rękę Marji, k óra była wyrosła na piękną dzie­
wicę, ubiegało się dużo młodzieńców. Marja odpo 
wiedziała im, iż nie uznaje żadnego ziemskiego 
oblubieńca i tylko Bogu służyć chce Wtenczas je 
szcze natarczywiej zabiegali o nią. Wielu szydziło 
sobie z niej. Syn Boży rzekł do Boga Ojca: Wyzna 
czyliśmy Marję za Matkę Moją ; chcc jej więc posta­
wić u boku przyjaciela, któryby nią się opiekował w 
dniach jej ucisku na ziemi i ją i -Mnie strzegł w 
dniach, w których będę równy dzieciom*. Bóg zesłał 
wtedy anioła swego na ziemię i objawił we śnie ro­
dzicom Marji, aby ci oznajmili, aby wszyscy mło­
dzieńcy, którzy Marję kochali i chcieli pojąć za mał 
żonkę, złożyli swoje laski w świątyni przed najwyż 
szym kapłanem. Laski te miały się tam znajdować 
przez 7 dni, a po tym czasie miał je znowu najwyż­
szy kapłan zwrócić owym młodzieńcom. Ten, które- 
goby laska zakwitła jako żywe drzewo, miał zostać 
oblubieńcem Marji. I przybyło dużo młodzieńców, 
przynosząc swe laski Kiwali oni przeważnie głowami 
ze zdziwienia z powodu niezwykłego rozporządzena, 
gdyż nikt nie chciał wierzyć, aby podobny cud miał 
się zoarzyć i nie mogli się wydziwić z naiwności ro­
dziców Marji. Mówili o n i: .Czyż nie jest to głu­
pota, na takiej drodze szukać dla córki męża ? Czyż 
nie byłoby mądrzejszą wybrać sobie wedle upodoba­
nia i woli jednego z pośród obecnych ? Zamiast 
uczynić to, myślą oni o cudzie". .

Mimo, iż wszyscy się z takiego dziwnego za 
rządzenia śmiiali, nie chciał nikt w czasie owego aktu 
pozostać w dom u: może, może jednak, mniemali 
oni, — może jednak stanie się cud, i zdarzy się 
wtenczas na mojej lasce — mówili oni.

Po siedmiu dniach przybyli wszyscy znowu do 
świątyni, a najwyższy kapłan wszystkie laski oparł o 
Arkę Przymierza, aby znajdowały się w pobliżu naj­
świętszego miejsca świątyni.

Do świątyni przybyli wtenczas młodzieńcy z ro­
dów książęcych, wojacy, syny kupców i robotników, 
którzy zarabiali na cbleb w pocie czoła. I bogaci 
spoglądali z zdziwieniem na ubogich.

Wtenczas nagle rozpuszczono wieść, iż rzeczy­
wiście stał się cud i jedna z lasek zakwitła. Między 
ludem powstało wielkie poruszenie; nikt nie wiedział, 
czyja to była lyska"i każdy mówił, że to jego. Nie 
licująca z miejscem świętem wrzawa zapanowała w 
świątyni, zanim arcykapłan nie nakazał milczenia i 
każdą laskę z osobna pokazywał i oddawał każdą 
prawnemu jej właścicielowi. Wszyscy, których laski 
były niezmienione, odeszli smutni, stanęli przy naj­
bliższym zaułku ulicy i spoglądali w stronę świątyni, 
chcąc zobaczyć tego, którego laska zakwilła była. 
Gdy arcykapłan był już wszystkie laski zwrócił, po 
została jeszcze jedna, pokryła kwieciem i pozostał 
tylko jeden młodzieniec, a tym był Józef cieśla. 
Wziął on swą laskę drżącemi rękami, jako wielką 
świętość, wyniósł ją ze świątyni, przeszedł przez ulice 
miasta i pola aż do samotnego domku, w którym 
mieszkała Marja, czekając, co się stanie. I wszedł 
Józef z kwitnącą laską w ręce do jej izdebki, ukląkł 
przed nią i opowiedział jej, iż nigdy nie myślał jej 
pozyskać; lecz anioł objawił mu się w nocy i rozka­
zał mu, aby w owym dniu, w którym ubiegający się 
o Marję młodzieńcy zanieśli mieli swe laski do świą­
tyni, on także swoją laskę tam zaniósł. A Marja od­
powiedziała znowu Józefowi cieśli, iż Bóg jej objawił, 
iż porodzi Zbawiciela świata jako dzieciątko, które 
ma otrzymać imię Jezus. I Józef znowu jej opowie­
dział, iż anioł rozkazał mu stać się stróżem Marji w 
owych dniach, w których Syn Boży, jako syn czło­
wieczy będzie chodził ua ziemi i z że łaski Bożej ma 
być opiekunem dzieciątka i stróżem Marji.

I tak siedzieli obok siebie, opowiadając sobie c 
cudach Objawień Bożych, a dziwna woń rozeszła się 
po izdebce. Była to woń iilji, którą archanioł Gabrjel 
był zaniósł Marji z nieba i by»a to zarazem woń z 
kwiata, który zakwitł na lasce Józefa, którą codopiero 
był przyniósł z świątyni.

Wtenczas powstali oboje. Marja trzymała w ręce 
lilję, a Józef zakwitłą laskę. Józef zaprowadził Marję 
do świątyni przed Arkę Przymierza, a arcykapłan po­

błogosławił ich, złączył ich ręce i założył im pierście­
nie na znak zawartego związku przed ludźmi.

Ludzie sądzili, iż Józef pojął Marję za małżon 
kę, zapatrując się ze stanowiska ludzkiego, a nikt nie 
wiedział o tajnym związku, jaki oboje zawarli przed 
Bogiem.

Marja i Józef pozostawili lilję i zakwitłą laskę w 
świątyni, tam pozostawały one przed Arką Przymierza 
i przybyło dużo obcych, którzy oglądali te kwiaty i 
czuli dziwną przyjemną woń icb, lecz nie wiedzieli, 
od kogo owe kwiaty pochodzą, zapomnieli zupełnie o 
Józefie i Marji. Życzyli sobie mieć podobne kwiaty 
w swDim ogrodzie i prosili arcykapłana o nasiona 
ich, a ci, którzy nasiona od nich otrzymali, zanieśli 
je z wielka radością do domu, zasadzili je w swoich 
ogrodach, i w ten sposób kwiaty te rozpowszechniły 
się po całym świecie i kwitną na pamiątkę owych 
tajemniczych zaślubin Iilji z narcyzem. Lilją była 
Marja, a narcyzem Józef cieśla, opiekun Jezusa.

Pobudka.
Hej bracia, do czynu, 
Hej bracia, do żniw, 
Niech smutki przeminą, 
Do pracy kto żyw 1 
Już nadszedł czas, 

Wołają nas 1...
Hej bracia, wokoło 
Radosny ten świat,
Więc idźmy wesoło,
Do pracy z swych chat, 
Już nadszedł czas, 

Wołają nas !...
Hej bracia, już minął 
Spoczynku ów dzień, 
Czas pracy przepłynął, 
Odrzućmy ciał sen !
Już nadszedł czas, 

Wołają nas !...
Hej bracia, na czole 
Nadzieja niech drży,
Do pracy hej w pole, 
Do pracy, przez łzy 1 
Już nadszedł czas, 

Wołają n a s!
Hej bracia, do pracy, 
Za księgi za pług!
Nie gnuśnieć, rodacy,
Z nami będzie B óg! 
Już nadszedł czas 1... 

Wołają nas !...
Hej bracia, radosny 
Niechaj płynie wzrok, 
Niech do hożej wiosny 
Zginie z serca mrok I 
Już nadszedł czas, 

Wołają n as!
Hej bracia, w błękity, 
Hej, mężnie tam trwać, 
Hej kruszyć granity— 
Do pracy ma braćl 
Już nadszedł czas, 

Wołają nas 1

Figliki.
Żebyś chłopie robił

Aż ci w krzyżach trzeszczy, 
Zła „baba" wciąż gdera,

Za uszami wrzeszczy.
Nigdy z swego chłopa

Jest zadowolona, .
O I piekłem siarczystem

Chłopu taka żona ! —

O kobiecie.
Kobieta — to jedyna gwiazda, tułająca się na 

ziemi. Astronom.
Kobieta — to ziółko, które często wywołuje poty.

Aptekarz.
Kobieta — to najlepsza legumina w menu ca 

łego życia. Smakosz.
Kobieta to utwór, który rzadko kiedy trafia na

odpowiedniego wydacę Księgarz.
Kobieta — to forteca, którą byle cywil zdobyć 

może. Szeregowiec.
Kobieta przypomina taki interes, który ciągle do­

maga się powiększenia kapitału obrotowego.
Bankier.

Rozmaitości.
Z e g a r  w y m a w ia ją c y  g odziny . Zegar wy­

mawiający godziny wyraźnie i dobitnie, został nieda­
wno temu opatentowany. Składa się on z mechani­
zmu, regulującego gramofon i płyty zawierające 
reprodukcję głosu ludzkiego, wywołującego poszcze­
gólne godziny. Nowy ten zegar można tak nastawić, 
że będzie wywoływał nietylko każdą godzinę, ale i 
kwadranse.

W ró że n ie  ze  s to p y . Ba, podobno ze stopy 
wróżyć i poznać można charakter człowieka. W jed­
nym z pierwszorzędnych francuskich miejsc kąpielo­
wych osiadł nawet specjalista od przepowiadania 
przyszłości z kształtu stopy. Współpracownik „Petit 
Journal" otrzymał od owego pana dość szczegółów, 
dotyczących tej ciekawej „wiedzy tajemnicy*.

A więc człowiek posiadający szeroką" piętę ma 
charakter niezależny, jest zarazem śmiałym i dumny ; 
t. zw. „plaftfuss* jest trwożliwy, skromny i ma cha 
rakter chwiejny, będzie natomiast zwolennikiem po 
rządku i w życiu nie uczyni nic specjalnie złego ani 
dobrego. Przejdzie przez życie niepostrzeżony.

Gruby i odstający wielki palec świadczy o 
zbrodniczych nałogach właściciela. Zagięte kabłąko- 
wate palce u nóg są dowodem siły umysłowej, ale 
także gwałtownego charakteru i despotyzmu.

Na podstawie tych teoryj ów pan przepowiada 
przyszłość i robi na tem interesa, gdyż rodzice przy­
chodzą tłumnie do niego chcąc z nóżek swoich dzie­
ci poznać ich zalety i wady.

Żarty.
T rafił ua sw ego .

W Krakowskiem i Sandomierskiem chłopi zdej­
mować zwykli czapki tylko przed swoimi panami, na 
których gruncie są osiedlonymi. Nie podobało się 
raz obcemu przejeżdżającemu szlachcicowi, że chłop 
przed nim nie zdjął czapki. Chcąc go do tego zmusić, 
wszczął z nim rozmowę.

— Skądźeś ty chłopie ?
— Z tej wsi, co nad wodą wisi.
— A czapka skąd ?
— I czapka stamtąd, potrząsnął głową, a czapla 

nie zdjął.
Chciał tedy szlachcic z niego zażartować i rzehfc
— A głęboka u was woda ?
— Ba, aż na samym dnie woda leży.
— Ale ja się nie o to pytam, tylko czyby się 

tam chłop utopił ?
— Oho, i szlachcica by djabli wzięli.
— A kto u was we wsi jest najstarszy ?
— Jest tam stara Maćkowa, , co ma 107 lat, 

ona jest najstarszą.
— Ale nie o to chodzi, tylko kogo słuchacie ?
— Oto panie, stary Jacek, jak weźmie swoje 

skrzypki a zacznie w karczmie rzempolić, wszyscy się 
zbiegamy i słuchamy.

— Ale kogo się boicie ?
— Jest w dworze stary byk, a jak go puszczają 

do wody, wszyscy przed nim uciekają.
Szlachcicowi odechciało się dalszej rozprawy.

* *
*

Na lekarzy .
Chcąc ci grzechów oszczędzić, twych lekarstw 

nie pije,
Lepiej, że mnie choroba, niż doktor zabije.

* *
*

„Co na mnie, to się żaden z mych chorych 
nie żalił* !

Tak się w gronie kolegów pewny lekarz 
chwalił.

„Prawda, odpowie drugi, któremu przyma- 
w iał:

Boś ich z żalami na świat tamten powy- 
prawiał*.

N ie da się.
— Pana Leosia tu ny powinna wyjść^za stolarza?
— A czemu ?
— Żeby pannie Leosi .trochę języka przyhe- 

blował.
— No, to pan Stefan powinienby się ożenić z 

bednarzówną, żeby mu klepki pobiła, bo się nie trzy­
mają kupy. * **

Tak to  bywa.
Umarł bogaty na zbytnie roztycie 
Biedak z chudości zakończył swe żyda. 
Słowem umierać muszą i ci, i ci,
Zanadto chudzi i zbytnio roztyci.

* **
Ten głupi, co nie łupi.

* **
Tu leży radykał
co wciąż tylko łykał;
tak mu upływał żywot poczciwie
trochę przy kiełbasie, trochę przy piwie.

* **
Na czasie .

Pije Michał do Michała
i z radości tyje,
że się polska rzesza cała,
wciąż po twarzy bije.
Naród głodny w męce,
Szwab zaciera ręce;
łupu cupu, po kożuchu
niech się polak bije.

* **
S zczęśliw y .

Wyobraź sobie Kundelski, właściciel browaru 
wpadł wczoraj do kadzi z piwem i utonął.

Piwosz (oblizując się): Tak, to piękna śauert.
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Żula. (Ohydna morderstwo). W majętności 
Paryt znaleziono przed kilka dniami w kanale odpły­
wowym zwłoki handlarza skór ze Srebrno-góry. Do­
chodzenia policyjne wykazały, te  padł on ofiarą mor­
derstwa, gdyż skroń jego wykazywała ślady uderzenia 
kamieniem, wzgl. tępem narzędziem. Morderstwo po 
pełniono prawdopodobnie z chęoi zysku, gdyt przy za­
mordowanym brakowało 20 złotych i kilka skórek. 
Ludność okoliozna wzburzona jest tym ohydnym mor­
dem, tem więoej, te mordercy jeszcze nie wykryto. 
Spodziewać się nalety, te  karząca sprawiedliwość 
wkrótce dosięgnie Bprawcę ohydnej zbrodni.

Ostatnie telegramy.
U rcetystcści now oroczne.

Z okazji Nowego Roku składali dziś o godz. 9 
Prezydentowi Rzeczypospolitej w Belwederze życzenia 
noworoczne członkowie personelu Kancelarji Cywilnej, 
Adjutantury Generalnej, oficerowie szwadronu i kom- 
panji przybocznej. W imieniu wszystkich przemówił 
szef Kancelarji Cywilnej, p. dyr. Lenc.

O godz. 10 m n. 30 Prezydent Rzeczypospolitej 
w otoczeniu szefa Kancelarji Cywilnej, generalnego 
adjatanta i aijutactów przybocznych udali się samo- 

'chodami na zamek, gdtie w chwili przyjazdu wywie 
Bzcno na maszcie sztandar Prezyde ita Rzeczypospoli­
tej. KompAnja przyboc.na oddawała honory w dzie 
dzińeo zamkowym, orkiestra odegrała hymn narodowy.

Pan Prezydent, przywitany n stóp schodów W!a- 
dysławowskioh przez dyrektora Protokulu oraz przez 
personel zarządu zamku, udał Bię natyobmi&Bt do ka 
pliey, gdzie przy wejściu do sali oczekiwał rrczes 
Rady Ministrów, p. Grabski w otpcz&niu rządu. Kape­
lan k8. prałat Tokariewski odprawił ciohą mszę św., 
pomem p Piezydent Rzeczypospolitej udał się do Sali 
Jdarmurowcj.

Natychmiast po nabożeństwie przybył na zamek 
J. Bm fcs. Kardynał Katowski, arcybiskup warszaw­
ski, przywitany u dcłu schodów przez szefa Kanoe- 
larji Cywilnej i gen adjudante, którzy przeprowadzili 
Jego Ezinencję do S-li Marmurowej, gdzie przyjęty 
został przez Prezydenta Rzeczypospolitej. Po chwili 
przybył na zanek Marsz;lek Senatu, p. Trąpczyński, 
Którego Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na 
tycbmiast w Sali Marmurówtj. W imieniu Sejmu 
w zastępstwie nieobecnego Marszałka Rataja składał 
życzenia Prezydentowi Rzeczypospolitej wicemarsza­
łek Moraozewski. Następnie prezes Racy Ministrów 
p. Grabsk', przedstawił się Prezydentowi Rzeczypos­
politej na czele całego gabinetu i wyraził mu w imie­
nin riądu noworoczne życzenia. Przyjęty był również 
na spacji hej audjencji prezes Sądo Najwyższego, p. 
Władysław Seyda.

Tyacz».3-m w Sali Rycerskiej zgromadziło się 
całe ciało dyplomatyczne. Byli obecni: Nuncjusz Apo- 
atolski, Mgr. Lauri, ambaiador francuski, p. Panafieu, 
posłowie : Hiszpanji, Serbii, Szweoji, Hoiandji, W. Bry- 
tanjl, Belg.i, Łotwy, Niemiec, Brazylji. Japonji, Turcji, 
Stanów Zjednoczonych, Bitonji Związku Socj. Repu­
blik Sowieckich, Szwajcarii, Norwegjj, Obili, Rumunji, 
Włoch, Fmlsndji Danji, Węgier i republiki czeskoslo- 
wackiej, oraz wazyaoy urzędnicy ambasad i poselstw. 
Wszyscy w galowych mundurach wzgl. we frakach i 
orderach. Gdy wszyscy ustawili się w półkole, na 
prawem skrzydle, u którego stanął Nuncjusz Apostoł 
ski, otworzyły się podwoje od Sali Marmurowej, skąd 
wyszedł p. Prezydent Rzeczypospolitej, przepasany 
wielką wstęgą Orła Białego, poprzedzony przez dy­
rektora Protokołu w otoczeniu prezesa Rady Mini­
strów. min. Spraw. Zagrań, pozostałych członków ga 
biretu oraz całego personelu swego domu cywilnego 
i wojskowego.

Imieniem korpusu dyplomatycznego przemówił 
Nuncjusz Apostolski, poczem w odpowiedzi zabrał głos
p. Prezydent Rzeczypospolitej.

Po skończonych przemowach p. Prezydent Rze­
czy pos olitaj przywitał się ze wszystkimi dyplomatami 
i po krótkiej wymianie zdań opnścił salę.

W Sali Assurublowej zgromadziły się tymczasem 
delegacje dcohowieństwa rzymske-kabliokiego, prawo­
sławnego, uwacgielicko-augsbnrskiego, ewangielicko-re- 
iormowanego i wyznania m jżsszowego; dalej delegacje 
Sejmu i Senatu, generalicji, rudy miejskiej, senatów 
wyższych uczelni, urzędników państwowych, oraz przed 
stawioieli różnych stołecznych instytncyj rządowych, 
samorządowych i prywatnych, pr.tgoąoych złożyć Głó- 
wie Państwa noworoczne Życzenia.

O godz. 12 min. 20 Prezydent Rzeczypospolitej 
w otoczeniu personelu swego domu cywilnego i 
wojskowego wszedł na Salę Assamblową, którą obszedł 
wokoło, przyjmując życzenia od przewodników po­
szczególnych organizacyj i grup.

Po wysłuchaniu życzeń, Prezydent Rzeczypospo­
litej wygłosił następujące przemówienie:

.Ser lecznic dziękuję za wyrażona tutaj życz arna 
nowego dobrego reku dla Polsii. Rok ubiegły dzięki 
trwsłemu nieprzerywitmma przez przesileń a współ­
działaniu ciał ua‘aw:dswczych, rząda i lojalnych oby­

wateli dał nam dwie wielkie zdobycze: równowagę
budżetową i dobry pieniądz, godny nazwy polskiej. 
Jziś na progu Nowego Rokn wśród życzeń pielęgno 
wania dodatnich doświadczeń nbiegłego rokn, oraz 
zaufania do sił PcLki na podstawie konsolidacji jej sił 
dla celów pozytywnych, tylko pragnę podkreślić potrzebę 
jak najbardziej wytężonej pracy dla wzmożenia tętna 
naBzego żyda gospodarczego. Praca, to największe 
boga.ctwo Polski, a dobra jej organizacja i nmiejętna 
kierownictwo w atmosferze pokoju są naszych czasów 
wraz ze szerzeniem oświaty nieodzownym warunkiem 
zbndowania takiej Polski, dla której żyli i umierali nssi 
najlepsi poprzednicy. Oby Opatrzność Boska otaczała 
nas nadal dobrą opieką dla zaszczytnego wywiązania 
się z wielkiob chow ązków, jakie naBzemn pokolenin 
przypedły w udziale dla osiągnięcia najwyższego dobra 
Rzeczypospolitej.

Zebrani przyjęli przemówienie Prezydenta Rze­
czypospolitej oklaskami. O godz. IR min. 45 p. Prezy­
dent wraz ze swoim domem cywilnym i wojskowym 
przy dźwiękach hymnu narodowego opuścił zamek, 
udając się do Belwederu.

W ielk i Puzwań •
Z dniem 2 stycznia br. przyłączono do Poznania 

gminy okoliczna Dębne, Głównę, Komandorję, Rataje, 
Małą SfaroJękę, Winiary i Dominium Naramowice,
W pierwszych 10 latach gminy te będą wolne od sa­
moistnych podatków gruntowych, a podatek budynkowy 
będzie pobierany na warunkach gminnych,

W alka ze rządem  w« W łaszeeh.
Wskutek zaciekłej agitacji przeciwników rządu 

włoskiego odbyli ministrowie włcsoy naradę. Rząd 
postanowił wytrwać na swych stanowiskach i prowadzić 
nadal dotychczasową politykę.
W iech y  popierają A nglję ł Francję.

Poseł włouki w Paryżu oświadczył, że Włochy 
godzą się na to, ażeby wojska angielskie pozostały 
nadal w Kolonji 1 ażeby Niemcy płaciły długi, ale 
równocześnie jest rząd włoski za natychmiastowem 
wycofaniem wojsk z Kclonji i z Ruhry na wypadek, 
gdy Niemcy spełnią paragrafy traktatu wersalskiego.

IŁerriet na w ylocie .
Ze rządami Herriota ma się ku końcowi. W Se­

nacie rząd Herriota nie posiada już większości, i Senat 
zamierza doprowadzić do jak najwcześniejszego roz 
wiązania parlamentu francuskiego.

.Taponja i A n g lja .
Japoński minister spraw zagranicznych Kato 

oświadczył dziennikarzom zagranicznym, że Japonja i 
uważałaby wybudowanie portu wojennego w Singapore | 
jako postępek, sprzeciwiający się interesom japońskim. 
Dalej powiedział, że manewry floty amerykańskiej na 
Oceanie Spr.kojnym są uw&żrne jako przygotowania 
do ataku Ameryki na Japcnję.

W ęg ie l g ó rn o ślą sk i tanieje.
Górnośląska konwencja węglowa postanowiła ob 

nifjć cenę węgla grubego dla rynku wewnętrznego o 
1 zł. na tema. Obniżka obowięzuje od 1 stycznia br.

R aeh anek  z włód&ratwa.
Zipas zł ta w Banku Polskim zwiększył się z 

67.9 miljonów do 103 miljonów zł. Zapas netto walut 
i dewiz podniósł się z 12 3 na 242 8 miljonów. Obrót 
pieniężny ze 102 miljonów zł. w końcu grudnia 1923 r. 
podniósł się do 6>0 miljonów zł Kredyty na żyoie 
gospodarcze wzrosły ze 17 na 256 miljonów zł.

Skarb dzięki zrównoważonemu budżetowi rozpo 
rządza na rok obecny gotowizną w sumie 40 mil onów 
zł. Skarb ma zatem możucśó czerp* nia kredytów do 
sumy 50 miljonów zł W rezerwie są podatki odroczo 
ne, które wynoszą 265 miljonów.
R estauratorzy podatków śc iągać nie

chcą,
' Restauratorzy we Warszawie odmówili ściągania 

pcdatków cd spożycia. Magistrat wysłał awoioh kon 
trolerów i nakłada jednorazowe grzywny w sumie 
472 zł., ażeby przełamać upór restauratorów.

P rzy p ieczęto w a n ie  sojuszu  
Anglji z  Francją.

Z Paryża donoszą do gazet angielskich, że po­
między Anglją a Francją przygotowane zostały 
w grudniu podstawy pod trwały sojusz w sprawach, 
odnoszących się do morza Śródziemnego, Turcji, Azji, 
a zwłaszcza Chin. Postanowiono również prowadzić 
równą politykę co do sowietów. Anglja postanowiła 
dać Francji wszelkie podstawy dla jej bezpieczeństwa. 
N ieb ezp ieczeń stw o  pow odzi w A nglji.

Rzeka Tamiza w Angl,i zaczyna już wylew. ć. 
Woda zaczyna przelewać się już przez bulwary. Nie­
które obszary Anglji, jak ra jrz jk ła i Walja są zalane 
i robią wrażenie wysepek. W Południowej części hrab 
stwa Oarnerv3nahire woda uniosła don? i spero In 
wentarza ży wego 1 martwego. Rzeka D?rvent zmie­
niła łożysko i spowodowała Btrsty na setki tysięcy 
funtów szterłingów. Ince rzeki powystępowaly ró 
wnież z brzegów.

K a r a  c a  oszustw a podatkow e.
Od firmy Giesche na Śląsku zażądano 76 miljo­

nów, od firmy Hohenlohe 16 miljonów. Huty Kró­
lewska i Laury miały jako grzywnę odstąpić 17 proc. 
akcyj.

N ow e ła jd a ctw a  skarbow e.
W związku z aresztowaniem dyrektora pruskiego 

banku państwowego Kufiskera i jego wspólników opie­
czętowano 13 zakładów olbrzymiej firmy braci Barmat. 
Trzech braci aresztowano. .

W e W łoszech  się uspokoiło .
Polityczne namiętności ku zwaleniu rządu uśmie­

rzyły się. Kilka gazet, które siały największe rozna- 
miętnienie, odd&no w rozporządzenie prokuratora. 

B ezd om n i to łącze-m ordercy.
Mordercy Erzbergera Szulz i Tillessen powrócili 

potajemnie do Budapesztu, ponieważ żadne państwo 
przyjąć ich nie chce.
K r ó l b e lg ijsk i jed zie  p rzez  S ah arę.

Król belgijski Albert wybrał się w piątek przez 
Marsylję do Egiptu a stamtąd zamierza przejechać 
samochodem pnnynię Saharę razem z francuskim mar­
szałkiem Petain
Z aw ieszono p raw ie  w szy s tk ie  g a ze ty
przeciwników we Włoszech. W Rzymie silne oddziały 
wojska strzegą porządku.

Um arł w ie lk i p oeta  szw ajcarsk i.
W Lucernie m artznany szwajcarski poeta Karol 

Spitteler, odznaczony nagrodą Ncbla.
N orw cgja zm ieniła  nazw ę sto licy

Miasto Chrystjanja nazywać się od Nowego Roku 
Oslo, jaką to nazwę miało 300 lat temu.

D a lsz e  ofiary m ordercy.
W toku dalszego śhdztsa przeciw ludożercy 

Demkemu znaleziono w sienniku dokumenty, odnoszące 
się do dalszych 7 ofiar. M^rdeistwa popełniał joż od •• 
1913 reku. W laska mi6jskiem znaleziono znaczną 
ilość kości Iudzkiob, które podobno należą do ofiar 
Demkego. <

F ra n cja  w Nowym Rokn. ~
Na siadane mu życzenia noworoczne odpowiedział 

Prezydent RzeoiypcBpclitei, że drogą międzynarodo­
wych sojuszów i sądów poiubowych należy dążyć do 
zapewnienia pokoju na świecie.

Am basador w ło sk i w łVsr«/,s w ie.
Rząd wioski ma swego posła w Vh.ru awie za­

mianować w najbliż^rcb dnfacb ambasadorem.
W ielk i potar.

Na dvorcu we Florencji wybuchł pożar, który 
spowodował Łiiuty aa kil-tatuście miljonów lirów.

H ołdy d la  S ie n k ie w ic z a .
W r. v»Wiuk znkcńczjły się w Btolicy Bałgarji 

hołdy aia nieśmie,tdaego naszego piserza Sienkiewi­
cza. Wszystkie stowarzyszenia kulturalna oraz mło­
dzież aiedumicka wzięły w niej udział. Po uroczysto­
ści delegacja młodzieży udała się do poselstwa poi- 
Iskiego, prosząc posła Grabowskiego o przesłanie Pol­
sce wyrazów hołdu młodzieży bułgarsko-mzoedońskiej 
dla naszego pisarza.

Poczta Redakcji.
D o K łod aw y . Wiadomośoi o owyoh 20 zł. 

nie podamy. Kcbieta owa najadła sie wstydu dosta­
tecznie za swój postępek. Kara to dla niej wystar­
czająca.

P a n u  R. do Czerska. Prosimy donieść przy 
okazji, ozy gazeta dochodzi. Nadesłane zeczy zamie­
ścimy.

R u c h  w  Towarzystwach.
Lubnia, (Tow. gitnn, Sokół w Lubni). Walne 

zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 4. stycznia 
1925 r. o godz. wpół do 5-tej po południu na sali 
druha Jana Turowskiego .Czołem" Zarząd.

C h ojn ice . W niedzielę dnia 4 styczni* 1925 r. 
cdbędzłe się o od z. 6 po poł. w lokalu p. Lyozywka 
zebran e Zwiąż t u urzędników poczt, telegrafów i te­
lefonów. O !i zry udział członków Drosi Zarząd.

C hojnice. Baczność osadnicy. W niedzielę 
dnia 4 stycznia 1925 i. o godz. 4 po poł. odbędzie się 
zebrania lckdne w Dużej Kłodawie w lokalu p. Nar- 
lo&ha, bardzo weżne dla osadników, na które przybędzie 
geur.ralny sekretarz z Grudziądza p. Kunz. Mówić 
będzie o prłożeniu osadnictwa, na które powinni ze 
względów własnych interesów przybyć wszyscy miej­
scowi osadnicy, jak również zaprasza się pojumiejsco­
wych. Zarząd.

C hojn ice. Roczne walne zebranie Tow. Powst. 
i Wojtków odbędz’6 się w środę dnia 7 stycznia 1925 
r. o godz. 7.30 wlecz, w sali p. Żelaznego. Na po­
rządku dziennym obór zarządu i inne ważna sprawy. 
Liozny udział członków jest konieczny. Gośoie pra­
gnąc? przystąpić do Tow. winni stawić pisemny wnio­
sek do Zarządu i cdd&ó go ca zebranie, oclem przy­
jęcia. Zarząd.

ł Na suknie baloweNa nadchodzący karnawał polecam po cenach bardzo zniżonych:

Voile w wszystkich kolorach  
Trykotyny pierwszej jakońci w 
Etarainy, batysty 
Crop nattlase

wssyst. kolorach H. M. Szulc
Dworcowa 9.

Na smokingi fraki l konfekcje dla panom
Tuch krepa ang ie lska  i b ie lska
K am garny  czarne
M arengo na ubran ia  i betowe
ja k  i cale dodatki Serge, Bech, K lo t, Satyny it4 .

V



S O Ł 5.

Chojnice. Braotwo Żywego Róiińoa w ChoJ' 
nicaoh zaprasza Łatojata Towrrzyttwa wraz z sztanda­
rami na uroczystość poświęcenia sztandaru Bractwa, 
oibyó się mającą w dniu 4 stycznia 1925 r o godz. 
8 po południu w kościele parafialnym w Ghejniozcb.

Oiobnych uwiadomień nie wysyła s?ę.
O liczny odział prrsi " Zarzsd.
C hojnice. Roczne walne zebranie Towarzy­

stwa Zgoda pod op. św. Józefa odbędzie się w nie 
dzielę dnia 4. bm. o godzinie 4 po poł. w lokalu p. 
Czarneckiego dawniej (Reichshof) Na porządku dzien­
nym obór zarządu. Liczny udział członków jest ko 
nieczny. Zarząd.

C h o jn ice . W pcaiedmłek, dnia 6 bm punktu­
alnie o godz. 8 mej wieczorem w lokalu p. Jażdże­
wskiego „Walne Zabranie* Tow Handlowców Chojnice.

Przybyc.o v eryetkiak członk ń i członków jest 
rzeczą obowfsako. Ztrząd.

C h o jn ice . Roczne wa'ne zebranie Zjednoczenia 
Zawód Polskiego oddziału budowlanego odbędzie eię 
w śrcdj dn-» 7 atyozniH 25 r. o god*. 5 do południu 
na sak-e p. Żelaznego (Hotel Centralny.) Na takowe 
p:zv będzie sekretarz Okręgowy l unktualne przybycie 
wszystkich członków jest konieczne. Zarząd.

D Ż I E O U  P O B O R S K I

Wstępne notowanie giełdowe
w w lotyeh I g ro i in e ł t .

W a r s z a w a ,  89. 12. godz. 10. (A.. W )
Dolary 6.16 za dolara. Funty angielski* ‘24.37 

sa f! ang. Franki fr&nsuekie 27.84 za 100 fr. Franki 
belgljekle 25 6 i za 100 fr. Franki szwajcarskie 100 50 
aa 100 fr. L:ry włoskie 22.15 za 100 lirów Koron.' 
czeskie 15,60 sa 1U0 kor. Korony aastr. 7.28 se if fi 
koron.

Tendencja: utrzymana
G d a ń s k  30 12. godz. 10. (A w.)
Dolary — . Guldeny gdańekis------ z* 100 ał

Tars na bydło.
Poznań, dnia 31. grudnia 1924 r.

Notowani* w Rzeźni Miejskiej w Poznania. 
Spędzono

razem zwierząt 3165

wołów | buhaji _
krów h- ił , 431 ]
świń 1909 dc ląt 565,
owiec 260 pmeląt _^
kóz 1 -- ,

Płaorno za 100 kilo iywej wagi.
w złotych polskich

za bydło rogata L klasy 16—88
TL klasy 70—

IH. klasy 46—50
za dalęta I. klasy 1 0 0 -

II. klasy 86—88
111. klasy 7 0 -7 4

aa owce I. klasy 6 0 -8 2
H. klasy 5 4 -

ILI. i  s.ay —

ta  śwista L klasy 128-130
U. klas? 120—122

HI. kia sy HO—106
Przebieg targu: Bardzo spokojny.

2 a prosięta sa parę 6—8 tyg. —
. » . 9 tyg. -

K w ł e r  cz« łe ! re d e lto y jn n ! ,
k'»di,k)nr odpowiedzlalay: O z e t l s w  N e w e k o w i k i  
U /a»..x • Drukera! Uuscmik • Hnm.-.r.ki#,,

•  Phomi-trl!

Przetarg.
Kierownictwo Rejonu Intendantury Grudziądz oddi | 

w drodze nieograniczonego przetargu publicznego

dostane orendatyjna mięsa ftole2e$o
■« czas od 1.2. do 3it. 4. 1925 r. dla Garnizonu Chojnice.

 ̂ Otwarcie ofert dnia 8. stycznia 1925 r. o godz. 9 j 
w Garnizonowej Komisji Mięsnej w Chojnicach w lokalu ; 
Komendy Garnizonu, Chojnice. Obowiązują ceny stałe.

Zasadnicze warunki tej dostawy są zawarte w ogło 
szeniacb publicznie plakatowanych.

Szczegółowych wyjaśnień udzielą w godz. urzędo­
wych G KM Chojnice pokój 16.

Kierów. Rej. Int. zastrzega sobie swobodę w ocenie 
i wyborze ofert.

Kierownik fleJonu Intendantury Grudzigdz. 
Przetarg.

Praca ziemue, murarskie, ciesielski, i ilacharskie przv budowie 
■ owego budynku gospodarczego dla straiy celnej w Babilonie, pow. 
chojnicki mają być oddane w drodze przetargu publicznego. Wy- 
■tlenione prace dzieli się na 3 losy i to :

los I. roboty ziemne i murarski, 
los II. roboty ciesielskie 
los III. roboty iacharskie.

Blankiety ofertowe otraymać mokną za opłatą I złotego za kaidy los 
w biurze Państw. Urzędu Budownictwa Naziemnego w Chojnicach. 
Dworcowa 8, dokąd uprasza się również nadsyła* oferty w opieczę­
towanej kopercie z odnośnym napisem s dołączeniem kwitu na sło- 
kone 3 ’/0 wadjum sumy oferowanej w kasie Uraędu Celnego w 
Chojnicach.

Otwarcie ofert nastąpi w s botę, dn. 17. styeznia 1825 r. o god*. 
10-t«j przy ewtl. obeeności ubiegających się o powytsze roboty 

Chojnice, dnia 16. grudnia 1924.
P a ń stw . U rzą d  B u d o w n ic tw a  N a z ie m n e go .
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Dom sportowych mód
Weiland - Chojnice

Tel. 188 Tel. 188D w o rco w a  nr. 10
poleca z własnych warsztatów

futra podróżowe i sportowe
luż od 150 zł.

Wykonuje się za miarą futra damskie i męskie.
Wielki wybór

damskich garniturów futrzanych po wszelkich cenach
S n p r i a l n n ć l  • i aŁ  krzyżowe, * r i» ,  niebie-
O J J C L J d in 0 5 C .  akie, a ljaaka, k ra jow e i w ilk i

Na składzie wszelkiego rodzaju skórki, podszewki, czapki, koce, okrywki 
dla woźnicy i kamizelki futrzane

Nowość! Nowośćl

Iłotoe piecyki omowe
Skrzydła. pianina

marki:

Bechstein, Bliithner 
Feurich, Niendorf

i innych znanych firm światowych 
harm onja fa b ry k a t  M a n n b o rg  
jlkoteż p ian in a  w ła sn e j  fa b ry k a c j i
poleca po cenach solidnych i na 
korzystnych  warunkach zapłaty 
M T *  w  w ie lk im  w yb orze

B. Sommerfeld, Bydgoszcz
Telefon 883 Śniadeckich 56.

Fabryka fortepianów i budowa organów 
HURTOWNIA.

Kto chce brać udział
w ciągnieniu wszystkich 5 klas 
Loterji Państwowej, które się roz 
poczyna 8. kwietnia niechaj się 
zgłosi u niżej podpisanego, który 
losv tylko na stały rachunek otrzy 
muje najpóźn ie j do dn ia  8.bm. 
żeby wiedział, ile losów zamówić 
: - :  należy. :—:

Kolektura Loterji Państwowej
A .  K u n o w s k i ,  Dworcowa 17.

Wszelkie przybory 
do {nitowania

o trzym u je  s ią  tan io

w Drogerji Paetzolda
Rynek 21.

do 60% oszczędności gazu.
Stare ogniska mogą być no- 
wemi piecykami zaopatrzone.

Firma Oton Rott
C hojn ice, Gdańska 6.

Ryszard Gehrke
Człuchowska 9 C h © j f l i c e  Telefon 108

Licytacja przymusowa
W  p on ied zia łek  5 bm
0 godz. 11.30 przed poł. 
sprzedam w lokalu pana 
Heinrichę Człuchowska 29 
najwięcej dającemu za go 
tówkę:
1 kanapa z 2 fotelami 
1 lustro z podstawką
1 szafa do bielizny 
1 aparat do selterki

Winkowski
kem. sądowy.

Centrala automobili
Samochody, motocykle, pługi 
motorowe, oleje, tłuszcze, pasy 
rozpędowe, różne artykiły  dla 
:: :: młynów i gorzelń :: ::

Benzyna Reperacje

Nowośćl Nowośćl

Najnowsze patrony-bezpieczniki
Tylko jeden zakup.
Mogą być zawsze na 
nowopotrzebowane.

Oton Rott, ul. Gdańska 6.

i Artykuły 
dla chorych.

1 Sole mineralne, kwas 
węglowy do kąpieli, 
sólStasfurtsba, środ­
ki przeciw zaziębie­
nia i wszelkie arty­
kuły gumowe poleca

Drogeria Paetzold
I R Y N EK  21.

Nowa szeroka

młockarnio
(Origiaal Jachnę Landsberg) 
z szytlerem, nowy

ranneż dtoukonny
(Gruzego)

maszyna do czysz czenia zboża 
maszyno dc sieczki

, stoją korzystnie na sprzedaż,
| gdzie wskaże ekspedycja.

Poszukuję zaraz

dziew czynę
Śliwińska

ul. Cz łuchow ska.

Meblow.

pokój
z a ra z  do  w yd z ie rża ­
w ien ia .

Plac Jagielloński 6 1  n.

Nowa Ameryka
W niedzieli 4-go bm.

ZGbn&io
taneczno

na którą zaprasza
(■ A a p o d n ra .

W poniedziałek
po poł. o godz. 2.

| sprzedaż

wołowiny.
Rzeźnia

Służąca
rzetelna, która umie dobrze 
gotować i jest zdolna pro­
wadzić gospodarstwo do­
mowe potrzebna od zaraz

Staszewska
ul. M łyń sk a  nr. 4-

Skład.

I

Touarzgstuo gołębi t 
pocztowych „Gryf“
przy 1/66 pp. sprzeda

50 sztuki

go łąb i
pocztowych tegorocznych.?

Reflektanci mogą takowe 
nabyć w kancelarji kwater­
mistrza baonu.
D ow ódca  I 66 pp.

(—) Nieborak, major.

,
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